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—  W arszaw a  12 M arcu. —
Listy z Paryża odebrane w Warszawie do

noszą o nastąpionym w tych dniach zgonie śp. 
I W .  Maxymiiiana Hrabiego F re dr y ,  Marszałka 
Dworu J. C. K. Mości,  kawalera o rderów,  S. 
Stanisława I szej  klassy,  Krzyża wojskowego 
polskiego i legii honorowej.  Hrabia Fredro roz
począł zawód publiczny,  w  wojsku b. Xięz twa 
Wa rsza ws .  i był adjutantem JO. Xięcia Józefa 
Poniatowskiego. Następnie y szedlszy do skła
du b. wojsk polski, h , mianowany został Fli- 
gel-adjutanlem wiekopomnej pamięci N.  Cesa
rza  i Króla Alexandra I . ,  dalej jenerałem bry
gady. Opuściwszy zawód wojskowy,  wszedł 
do służby cywilnej ,  gdzie najprzód jako mar
szałek Dworu Król. Polskiego,  później jako po
mocnik ministra wyznań religijnych i oświece
nia puhl.; oraz kurator  j lny Instytutów nauko
w y c h , wreszcie jako członek Rady Admóiistr.,  
wysokie te godności przez lat kilka piastował. 
Z Hrabianki Gołowinownej z którą węzłem do
żywotnim był połączony.  Hrabia Fredro pozo
stawił dwóch synów.  W  chwilach wolnych od 
ważnych za t rudnień, Hr.  Fredro zajmował się 
pracami l i terackiemi, między innemi dziełami 
napisał Irajedyę wierszem H erald .

W  tych dniach przez władzę policyjną wy 
kryto nowy sposób zarobkowania.  Kobieta lat 
36 wieku l icząca,  nie mając pewnego i stałego 
sposobu do ży c i a , zaczęła trudnić się kąbalar- 
stwem czyli wróżeniem z kart  Osoby ł a tw o
wie rne ,  skoro doszła ich wieść o nowej kaba- 
l a rce , licznie do niej zbierały s ię ,  i t ym,  sto- 
s,j cnie do ich żądania,  odgadywała przyszłość 
wskazywała zaginione przedmioty i t. d. Zby
tecznym byłoby dowodzenie,  że do baśni, j a 
kie rozgJaszać poważała się , nie należało przy- 
więzywać żadnej wiary ,  przecież znalazła się

osoba, która do tego stopni l zaufanie w niej 
położyła,  iż małoletniego chłopczyka,  jako 
wskazanego prze/, nią za sprawcę k rad z i eż y , 
karą cielesną do wyjawienia prawdy znagiała.  
Riuro Policy i ot r zymawszy o tem doniesienie,  
zawezwało rzeczoną kabalarkę do złożenia de
klaracj i  , źe nadał podobnem zarobkowaniem 
trudnić się nie będzie,  i przyjęło także porę
czenie od jej familii,  że nad postępowaniem 
tejże nie przestanie rozciągać swego d o z o r u ; 
dopilnowanie czego zarządzonem zostało.  —  Z 
mieszkania w domu JYro 492,  skradziono płaszcz 
poabi.y fut rem,  wartości rub. sr. 75 (zł.  500). 
Wkró tce niewiadomy sprawca kradzieży zg ło
sił się do s tarcz.  Nuchyina Milzeubaum, sklep 
futrzany przy ulicy Nowiniarskićj utrzymujące
g o ,  k tó ry ,  stosując się do inslrukcyi,  przez 
władzę policyjną dla podobnego rodzaju handla
rzy  w yda ne j , płaszcz za t r z y m a ł , i o tern do 
Rolicyi doniósł. Zyczyćby należało,  iżby inni 
t andeciarze ,  naśladując czyn star.  Milzeubaum 
podobnież postępowali , gdy przynoszone im bę 
dą w zamiarze sprzedaży rze czy ,  przez ludzi, 
do których posiadania ci i  nie okażą się być po
dobnemu

Czytaliśmy w łych dniach kilka podzięko
wań za oddanie znalezionych rzeczy lub pie
niędzy. Zaiste taka sumienność jes t  cnotą,  
zwłaszcza jeźli  znalazca jes t  ubogi. To nam 
przypomina,  źe lat temu kilkadziesiąt,  był w 
Warszawie  żebrak ,  mający łat około 3 0 ,  któ
ry biegając po ulicach nie prosił o j a ł m u ż n ę , 
lecz śpiewał: » Kożuszek b a r a n i , czapeczka z
piórami e t c . « i dla tego zwano gc powszechnie 
kożuszkiem baranim. Nigdy on nie przyjął  więk
szej  ja łmużuy jak g r osz ,  a gdy mc kto dał 
w ięc e j , kożuszek barani oddał to innym że 
brakom ; nigdy,  nawet  w mrozy nie miał na 
sobie innej odzieży prócz koszul i , nocował  w 
podwórzu albo w drwalni , a nigdy nic był pi
janym , i najbardziej nienawidził pijaków. Raz
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gazeta Ł uskiny  ogłosiła , źe jedna z dani zgu- 
biła sak iewkę ,  w której znajdowało się 145 
dukatów w złocie ; miano tę zgubę za niepo
we tow an ą ,  gdyż aiespodziewaiio się aby był 
jaki aż tyle uczciwy znalazca niechcący korzy
stać z tego skarbu.  Dowiedział się o tem ko
żuszek barani ,  biegnie natychmiast do miesz
kania owej damy,  wymienionego w gazecie;  
lokaje nie chcą wpuścić takiego obdartusafjr/.e- 
ka on przed pałacem; dama wychodzi,  i gdy 
ma wrsia.ść do karety , Kożuszek zaczyna nucić 
swoją  śpiewkę i sakiewkę pokazuje.  A ha,  
zawoła ł ,  niech pani lepiej st rzeże swoich du- 
s iów;  znalazłem ten w oreczek dziś w nocy w 
Saskim ogrodzie gdzie zawsze po nocy space
rujesz , o to go masz i adje. Zdziwiona dama 
ofiaruje nagrodę z n a c z n ą , ale Kożuszek tylko
0 jeden grosz p rosi , i mimo usilnego nalegania 
nic nie przyjął  więcej.  Dama znaczną • lość 
z tej zguby rozdała między prawdziwie ubo
gich. Zapewne j e szcze  wielu warszawian pa
mięta lego poczciwego Kożuszka'.

—  P ary i  2  M arca. —
Onegdaj wieczór,  wszyscy prawie deputo

wani lewego środka znajdowali ,  się w salo
nach prezesa rady ministrów,  marszałka .Will 
Zapewniają ,  żo ciź deputowani starają się mar 
szałka zniechęcić de ministerstwo z dnia 2(J 
października i skłonić, go do złożenia swego 
wydziału,  aby przez to sprowadzić przesilenie 
ministeryalne.

Commerce u t r zy m u je , że królowa YYriklo- 
rya w  przyszłym miesiącu kwietniu przybędzie 
znowu do Francyi,  odwiedzi króla Ludwika Fi
lipa w jednym z zamków jego. Dz. G aligna- 
7>i’s M essenger  powątpiewa o Lem.

Według  listów z T an g i em ,  cesarz maro
kański lada dzień był tam spodziewany;  chce 
on przytomnością swoją zachęcić do przyspie
szenia prac fortyfikacyjnych,  przedsięwziętych 
w celu zabezpieczenia tego miasta od obcego 
napadu. Juźcnierowie kierujący temi robotami, 
są anglicy.-—W  T a n c e r z e  głoszono,  że cesa
rzowi  marokańskiemu przyobiecaną została od 
Anglii znaczna pomoc pieniężna,  w celu aby 
mógł postawić w stanie obronnym wszystkie 
swoje warownie.

Z Bourges donoszą,  źe xznu Beira,  mał
żonką Don Ksr losa , zachorowała.  Don Karlos
1 x źę  Asturyi są ciągle zdrowi.

Pod Bordeaux założony będzie w tym ro
ku obóz dia części armii iraticuzkiej pod roz
kazami xięcia Aumale.  Już adjulant minister 
wojny wysłany został na miejsce tHa obej rze
nia miejscowości i zdjęcia potrzebnych do tego 
planów. Xięz two  Nemours odwiedzić mają z 
tego powodu Bordeaux i obóz.

—  D nia  3 M arca . —
Journa l des D ebals ogłasza dziś autenty

czną i urzędową osnowę zawar tego z Chinami 
t r ak t a t u , który w kilku punktach różni się od 
t ego ,  który przed przybyciem sekretarza lega- 
c y i . p. Ferr ieres  , v tutejszych dziennikach był 
zamieszczony.  »Uważne odczytanie różnych

ar tykułów tego t raktatu—mówi organ raiuisle- 
ryalny— będzie dostateczną odpowiedzią na po 
ciski ,  przez które starano się wartość jego zni 
żyć.  Przekonamy się,  że ten traktat  nie tyl
ko nie jest  mniej korzystny od amerykańskiego 
i angielskiego,  ale przeciwnie rozszerzył  on 
dla handlu francuskiego obręb korzyści ,  które 
już  przez poprzednie traktaty przyzwolone zo
stały,  1 że poselstwo francuzkie korzystało szczę
śliwie z doświadczeń swych poprzedzicielt.  Peł 
nomocnicy angielscy- spiesząc się z położeniem 
końca wojnie,  mogli tylko niektóre przedstawić 
zasady,  i później dopiero uzupełnili swe dzie
ło dodatkowym traktatem. Pełnomocnik ame
rykański korzystał  z tego; aby z swej strony 
regularniejsze pozyskać stypulacye.  Pełnomo
cnik francuzki miał do połączenia te żywioły ,  
dla zapewmenia swemu krajowi korzyści obu- 
dwócli pierwszych t raktatów r az em ,  i rozsze 
rzenia ich ile możności.

Teraźniejszy cesarz Chiński Tao. Kwang u- 
rodził się 1784 r i nastąpił po swym ojcuKia- 
King d 2 wrześ.  1820 r.

Do I ławru nadeszła wiadomość ze Stanów 
Zjedli, pod d. 8 lutego,  źe bil przyłączenia Te- 
xas przyjęty przwz izbę deput.,  gdy został od
rzucony przez komitet Senatu spraw zagr . ,  se
nator Brentoa zaproponował nowy wniosek, a- 
by przyszłemu prezydentowi p Polk udzielone 
zostało pełnomocnictwo do układania się z r zą 
dem Texas względem przyłączenia tej rzeczy-  
pospulilćj do unii amerykańskiej .  Burzliwe roz 
prawy rozwinęły się nad kwes tyą ,  czy wnio
sek p. Brenton ma być przesłany komitetowi 
spraw zagr.  ale stronnicy tego projektu prze
mogli większością głosów 23 przeciw 2 2 ,  któ
re były za przesianiem. Wniosek ten będzie 
przeto oddany pod rozprawy publiczne pomija
jąc komitet.

— Regensburg  25 Lulegó . —
Tutejsza gazeta ogłasza , źe dziekan tutej

szej katedry.  JKsiądz Diepenbruck, nie przyjął 
je szcze stanowczo ofiarowanego sobie’ biskup
stwa Wrocławskiego,  ale tylko oświadczył,  źe- 
w tej sprawie p ul daje się deeyzyi Stolicy Świę
tej , i źe osobiste swoje skłonności ponieść go
lów w ofierze,  jeżeli tej ofiary domagać się 
będą po nim dla dobra kościoła.

—  L ondyn  l  M arca. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby wyższej ,  

p. Duncombe wznowił  j e s zc ze raz  kwestyę wzg lę 
dem otwierania listów na poczcie,  i żądał aby 
przedsięwzięte zostało śledztwo względem czę
sto otwieranych w r. 1842 jego własnych l i 
stów; wniósł nadto,  aby sekretarz dyrekcyi j e -  
neral.iej poczt ,  p. Malerby,  wezwany  został 
ppzed kratki izby, iżby zdał z tego sprawę,  P. 
ćMzraeli popierał ten wniosek.  Przeciwnie lord 
Russel przyłączył się do ministerstwa. Po mo
wie p. Peel przystąpiono do glosowania i o d 
rzucono wniosek większością głosów 188 p rze
ciw 13. Poczetn kauelerz izby skarbowej z a 
wiadomił ,  źe zaproponowane przez rząd cła od 
Cukru z dniem 14 wejdą w Wykonanie. Po co*--
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uięciu przez p. Hoog wniosku względem po
stawienia na równi- cukrów Mu siwi o i rafino
w an e go ,  izba odroczyła swe posiedzenie.

W  izbie w y ż s z e j , lord Monteagle wniósł o 
przedłożenie izbie pewnych dokumentów doty
czących poboru cla od cukru i połączył z tein 
naganę nowych postanowień rządowych co do 
tego artykułu.  Lord Stanley oświadczył ,  źe nie 
sprzeciwia się temu żądaniu.

Morning H erald  udziela następujące szcze
góły o przodkach xcia Well ingtona , z okoliczno
ści śmierci brata jego,  l i r .  Mornington.

»Nazwisko tej ' famili i  jest  Colley albo Co- 
ollcy lub Cowley-. Walter  Cowley opuścił za 
panowania Henryka IV.  swoją wieś rodzinną w 
hrabstwie Rutland,  aby się udać do Irłandyi,  i 
mianowany był w tym kraju prokuratorem je-  
neralnym roku 1537,  później intendentem jene- 
ralnym w roku 1548.  Syn j ego ' s i r  Henry Col
ley7, służył jako kapitan w wojsku Elżbiety w7 
r .  1559 Otrzymał  tytuł kawalera przyboczne
go (Chevalier) lorda namiestnika I rłandyi ,  i j ak 
się zda je ,  był człowiekiem znakomitym. Lmarł  
w  r 1584; drugi jego syn mający to saino na
zwisko co o n , mianowany był kawalerem w r. 
1578 i płatnikiem armi i , i był wybrany na człon
ka parlamentu w Irłandyi w7 r.  1613. Jego cór
ka poszła za hr. Wi lmonl ;  z tego małżeństwa 
urodził  się hr.  Rochester tak znany przez swe 
poczye.

Po dwóch generacyach , Richard Colley, naj
młodszy z wnuków sir iTehryka przyjął  nazwi
sko Wesley czyli Wellesley,  stosownie do ż ą 
dania jego s t ry ja ,  Garret  Wesley de Dungan. 
Richard był audytorem szpitala królewskiego w 
Dublinie,  później w r. 1713 drugim .szambela- 
nem izby próśb,  szeryfem hrabstwa Meath w 
r .  1734,  członkiem parlamentu irlandzkiego aż 
do r. 1746,  epoka w której otrzymał  godność 
para ir landzkiego -l tytułem lorda Mornington; 
uinarł w r. 1758. Jego syn jedyny,  Garret,  dru
gi lord Moruigtou,  otrzymał  w r. 1760 tytuły 
wiochr.  Wellesley i lir. Morniglon.  Był on oj
cem ostatniego mai gr.  Wellesley,  hrabiego Mor- 
n ington,  który właśnie umarł ,  xcia Weilingto- 
ua , przewielebnego doktora G — -V. Wellesley 
i lorda Cowley.

—  Kalkuta  8  Stycznia. —
Powed ostatniego zaburzenia i zmiany r z ą 

du w Pendżabie był następujący: oddawna spo
dziewano s ię ,  że nicprzyjaźń panująca między 
matką małoletniego maharadży (króla) a potę
żnym Hira Singiem , pierwszym ministrem,  do
prowadzi prędzej czy później do nieuchronne
go wybuchu.  Taż matka udała się do Hira Sin- 
g a , który od września 1843 r. p,o śmierci ma
haradży Lahory silną dłonią dzierżył  wodze r z ą 
du , żądaniem na dowód zaufania swego dowódz
two nad wojskiem powierzył jej  bratu,  Dżu- 
■wahir S iag ow i ; w tern żądaniu wspierana była 
tak natarczywie przeż dowódzców wojska,  że 
Hira^ Sing,  którego przywykli  do podarunków 
żołnierze już  sobie byli dla jego skąpstwa znie
nawidzili , zupełną stracił odwagę.  Decyzyę

swoją względem udzielenia dowództwa ,  odło
żył do dnia następnego;  atoli j e szcze  w nocy 
wybuctiło zaburzenie.  Hira chciał z 80j0 ludźmi 
schronić się do swego potężnego s t ryja ,  Gulab 
S inga, do Ja rabu, ale w drodze został przy
trzymany i wraz z swemi wiernemi zamordo
wany.  Odcięte ich głowy obnoszono nazajutrz 
wśród oznaków radości po ulicach Lahory.  Brat 
kró lowej ,  Dżnwahir Suig,  objął w miejsce Hi
ra Singa rządy w imieniu siostrzeńca swego,  i 
oczek iwa ł ,  co uczyni stryj zamordowanego,  Gu- 
lab Sing. Rząd angielski ,  jak są dzą ,  nie bę 
dzie się mięszał do lego sporu potężnych wa- 
zalów.

Wiadom oś ć , że cesarz chiński zrzek ł  się 
tronu na rzecz blizkiego swego k r ew n eg o , jest  
bezzasadną.

K A R  N A W  A Ł
(Z Gazety Codz.  Wa r s z a ws k i e j . )

i Ciąg dalszy).

Hulaj  dusza l>ez kontusza 
Szukaj  pana. bez żupana.

D a j m y  na  to,  ż e  b ę d z i c m  b a w i ć  się w s p a n i a l e ,  
G d z i e  s ą  r z y m s k i e  o b r a z y  -i g o t yc k i e  sale,
Me b l e  p y s z n e  w i e d e ń s k i e ,  s a s k i e  p o r c e l a n y ,
S z k ł a  p r a w d z i w e  a n g i e l s k i e ,  t u r e c k i e  d y w a n y :  
M u z y k a  s ł a w n a  w ł o s k a  i f r a n c u z k i e  t an ce ,  
. W e w n ą t r z  gaz  n a s  o ś w i e t l i ,  a z e w n ą t r z  k a g a ń c e ,  
G d z i e  w s z y s t k o  p r z e  w y  b o r n e ,  p r z e c u d n e ,  p r ze ś l i cz n e  
J c d n c m  s ł o w e m ,  g d z i e  w s z y s t k o  bę dz i e  z a g ra n ic z n e .  

W ś r ó d  tej w y s t a w y  J a k i e ż  z a b a w y ?
Z  j e d n e g o  w z o r u  Z r ó d l o  h u m o r u !
R ę k a  cię w i t a  A'  my ś l  uk ry t a !
K a ż d e n  się k ł a n i a  . . .  S a m e  u d a n i a . . . .

T a m  z o b a c z y s z  p r z e c h o d z ą c  roz l i c z ne  p o k o j e ,  
S z c z y t n y  p o m y s ł ,  gus t .  d o b r y  i b og a t e  s t roje .
I  ś w i a t ł y c h  s ł a w n y c h  m ę ż c z y z n  i p i ę k n e  k o b i e t y .  
L e c z  t ak  p e ł n o  f o r m  m o d y ,  r e g u ł  e t yk i e t y .
Z e  p o m i m o  s z t uk  p i ę k n y c h  i z a s z c z y t n y c h  ludzi ,  
W s z y s t k o  zda  się h v ć  m a r t w e ,  w s z y s t k o  pi  a wie  nudz i .  
C h o ć  się w d z i ęc z y  p ł e ć  p i ę k n a ,  c h o ć  m u z y k a  d ż w i ę -  
Bics i aoa  b e z  szczerość-,  nie b awi .  lecz mę czy .  ( czv ,  

T u  m as z  ba l  i n n y ,  C e l  d o b r o c z y n n y ,
Z b i e r a j ą  s k ł a d k i  Na  b i e d n e  dz i a tk i ,
A  l ub o  z b i o r ą ,  M o ż n a  r z e c ,  s p o r o .
Z a n i m  ce l  z i szczą  , Nie  j e d n y c h  zni szczą .  

Ł a t w o  m o ż n a  z o b a c z y ć  t ak  l u d z k ą  osobę ,
Co  na to ż y d o m  s p r z e d a  c a ł ą  g a r d e r o b ę ,
By k u p i ć  r ę k a w i c z k i ,  k r a w a c i k  p s t r o k a t y ,
I w ś r ó d  z a b a w  d o  s k ł a d k i  r zuc i ć  d w a  d u k a t y .  
Cz ęs t o  n a w e t  d o s t r z e ż e s z  p a n a  u r z ę d n i k a ,
C o  o d  r a n a  do  z m r o k u  ż e b r z e  u p ł a t n i k a ,
Z a  w z i ę t ą  z g ó r y  p ł a c ę  r a t u j e  go w  r am ię ,
By s to  z ł o t y c h  d o  s k ł a d k i  z ł o ż y ć  l u b e j  damie .

Nie  j e d e n  s k n e r a  Z  p r z w m t s u  w s p i e r a ,  
G o l e c  n i e p ł a c i  L e c z  h u m o r  t r ac i .
M ó w i ą c  o t wa r c i e :  Na  b a l u  w s p a r c i e ,
W  ż . b r a c z c e  w d z i ę k i ,  T o  c zy s t e  inęki .

T e r a z  sobie  w y s t a w m y  b a l  i nnego  r z ę d u ,
Na  p r z y k ł a d  bal  p r y w a t n y ,  n i by  nie  z u r z ę du ,  
G d z i e  t a k  p a n i c z  j ak  p a n n a  , i t ak p a n  jak pani ,  
Z  o s ó b ,  m i e s z k a ń ,  m a j ą t k ó w  i s t o s u n k ó w  znani .  
Ni ech  to będz i e  p r z y p u ś ć m y  p r z y  ul icy F re t a :
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D o s t o j n y c h  gości  z w o z i  n a j e m n a  k a r e t a ,
Mnie j  d o s t o j n y c h ,  t e m  j e d n a k  n i k t  się n i c  o b r a ż a ,  
Z w o z i  t a k o ż  k o l e j n o  k o c z y k  g o s p o d a r z a .

R e s z t a  p i e c h o t ą  ; L e c z  mnie j sza ,  e t o  
J a k  k t o  p r z y b ę d z i e .  D o s y ć  g d y  b ę d z i e .  
G o s p o d a r z  w i t a ,  O  z d r o w i e  p y t a ,
1 g o s p o d y n i  T o ż  s am o czyni .

W t e m  b u c z y  1’o loncza  o r k i e s t r a  R a j c z a k a ,  
P o l o n e z a ,  b o  z w y k l e  w p r z ó d  t a ń c z ą  Polaka .
Gd z i e  p r a d z i a d  i p r a b a b k a  z p o t o m k a m i  s k a c z ą ,  
■Zaledwie c h o d z i ć  m o g ą  W w  t a ń c u  p r i m  z n a cz ą ,  
G d z i e  p e w n i  w ł a s n e j  c e n y ,  i ze szczęścia  d u m n i ,  
Z a s ł u ż e n i ,  u c z e n i ,  z b y t  i mn i e j  r oz u mn i ,
R a z e m  s ą  p o ł ą c z e n i :  w s z y s t k o  się s k o j a rz y  
Bo P o l on ez  i ws z ęd z i e  i w s z y s t k i m  d o  t w a r z y .  

T a ń c z ą c e  pan i e  R o d z ą  k o c h a n i e ,
Z r o m a n s ó w  ż o n y ,  M ą ż  z ł y ,  z m a r t w i o n y ,
M ó w i  ż e  c h o r y ;  Z l ą d  z ł e  h u m o r y ,
P r z y c z y n a  ż a l u  I,  j uż  p o  balu.

I d ź m y  t e r a z  n a p r z y k ł a d  n a  ó w  bal  p u b l i c z n y  
P rz y  u l i ry  M l o d o w ć j ; z b i ó r  o s ób  d oś ć  l i czny;
Ci co w  d r ó ż k a c h  , w k a r y  k i ac h  w k a r e t a c h  j echa l i ,  
I  ci co szli p i e c h o t ą  r a z e m  s ą  na sal i ;
T w  m a s k a c h  i bez  ma s ek  roz l i czne  k o s t i u m y ,  
i  g o t o w y c h  do  t ańc a  i p a t r z ą c y c h  t ł u m y :  
S z l a f r o k i ,  s t r o j ne  c z e p k i ,  s u r d u t y  i f ra k i ,
T u ż u r k i  i m u n d u r y ,  c z a p k i ,  s z a p o k l a k i ,

S z p a d y ,  os t rog i  F r y z u r y ,  rogi
P o n c z o w a  p a r a ,  Z  o gn i em c y g a r a

T y s i ą c  p i ęć s e t  c i e k a w y c h  , h o  k a ż d e n  c i e k a w y  
N:a s p o s ó b  z a g r a n i cz n y  pod' zie!ać z a b a w y ,  ( "P ary żu  
J a k  to  w  W i e d n i u ,  w  H a m b u r g u ,  w  Ber l i n i e ,  w  f g l i ź u .  
P a t r z ą c y c h  z n a j dz i es z  w  s t r o j a c h ,  t a ń c z ą c y c h  w  n e -  
T e n  r a d  n o w y m  s t o s u n k o m ,  t a m t e n ,  d a w n e  z r y w a !  
K o b i e t y . . .  A c h !  ko b i e t y !  rv m c h  r o z k o sz  p.  a w d z i w a  
O n e  m a j ą  t a j e m n o - c z n r o d z i c j s k ą  s i l ę ,  
ł . u d z ą ,  n i a n i ą ,  z d r a d z a j ą  i z a w s ze  s ą  m i ł e ,  

Z w ł a s z c z a  tu  m a m y  I  nic i d a m y ,
I  u r z ę d n i c z k i ,  I  b a l c t n i cz k i ,
Z  f a b r y k i ,  z m ł y n u ,  Z  m ó d  m a g a z y n u ,
W  m a s k a c h ,  o r t k r y t c ,  I  rozmai te .

A  g oś c i nnoś ć  b u f e t u  , p r a w d z i w i e  w y l a n a ;
Ż ą d a j ą  c u k r ó w ,  w ó d k i ,  p o r t e r u ,  s z a m p a n a ,
L o J ' w ,  poncz.u , o r s z a d y .  p i w a ,  p o m a r a ń c z y ;
T e n  się w ś c i ek a  ze z łośc i ,  ó w  z r a d oś c i  t ań c z y .

Doniesienie
N r  o 584.

W Y D Z l A h  S I *R a W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O U C Y t  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta hrakowu i Jego Okręgu.

Na zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z 
dnia 28  Czerwca 1844 r- Nr .  3,034 po dopeł
nieniu już poprzedniem przepisanych'  w tym 
względzie formalności , sprzedaną będzie na d. 
27 Marca b. r, o godzinie 10 przed południem 
w drodze lieytacyi publicznej w biórze Wydz ia
łu Spraw Wewnęt rznych i Policyi odbyć się 
mającej ,  kamienica pod L. 220  w Gm. 11. przy

B i o r ą c  , p ł a c ą c  t a r g u j ą c  o b s t ą p i ą  d o  k o ł a ,
T o  g a n i ą ,  t amt e  c h w a ł ą , r a z e m  ws zys cy  z g o ł a ! ( w r z a w a  
Nie t r z e ź w y c h  i nie  g r z e c z n y c h  b a ł a . ,  s p r z e c z k a  
P o c h o p ,  c z e l n o ś ć ,  z u c h w a ł o ś ć ,  i to  j e s t  z a b a w a ?  

Z o b a c z m y ,  m o ż e  G d z i e  n a  w i e c z o r z e  
I n ac z e j  bę dz i e  ; A l h o ż  to w s z ę d z i e
T a ń c e  , m u z y k i ?  S ą  i s tol iki ,
P i e n i ą d z e ,  k a r t y ;  I d ź  w  d o m  o t w a r t y .

G d z i e  l a t arn i a  o świe t la  p r z e d w c h o d o w e  sz szeb l e  
W e w n ą t r z  p r z o d k ó w  obrazy ' ,  s t a r o ś w i e c k i e  me b l e ,  
T a m  s iedzi  j akaś  j e j mość  p u l c h n o  o k a z a ł a  
P y s z n i ą c  się z o k r ą g ł o ś c i  i b i a ł ośc i  c i a ł a ,

P r z e r  k w a u d r a n s  c z t e r y  r a z y  z w o l n a  się p o d n i o s ł a ,  
By z w a b i ć  w z r o k  m ł o d z i e ż y ,  n a w e t  m ię dz y  k r ze s ł u .  

P r z e d  n i ą  s t a r u s zk a  , Na czole  m u s z k a ,  
Z m a r s z c z k i  na t w a r z y ,  W  u s t a c h  Icvyit z g a ż y , '
Na  szyi  d r u g i ,  Na  g ł o w i e  d ł u g i ,
W z r o k  na  m u n d u r z e ,  A  jej  m a ż  w  b i u r ze .

A r t u r  z l i czby t y ch  co to z a d z i e r a j ą  n os y ,  
O s t r o - w ą s y ,  g ę s t o - b r o d y ,  n a d t o  d ł u g o - w ł o s y ,  
R ę k ę  w ł o ż  ł  z U m y s ł u  za o t w ó r  k a m z e l k i ,
By  z n i echcen i a  p o k a z a ć  h a f t o w a n e  s z e i k i ;  
U s t a w i o n y  za k r z e s ł e m ,  w s p a r t y  n a  k r a w ę d z i  
Sz y dz i  z s t a r c a  j ak i egoś  co n a  m ł o d y c h  z r z ę d z i ,  
P o t e m p r a w i  z pamięc i  p o w i e ś ć :  , , S t a r e  d ę b y ,
1 k o ń cz y  w ł a s n y m  ś m i e c h e m  by  p o k a z a ć  zęby .  

D a m u l c  o bi e  N a w z a j e m  sobie ,
C r y n i ą c  w y r z u t y  O  d w a  a tu t y ,
Zduś.  i n ie  k r y j ą .  K ł ó c ą  kię b i j ą ,
J a k  p r o s t e  d z i e w k i  I  to r o z r y w k i .  (j). n.)

P R Z Y J  E C U  AI , I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  17 do  d n ia  18 'M a rc a .

W o d z i c k i  W ł a d y s ł a w  h r . ,  R a m s c y e r  Me lan i a ,  
Z a k r z e w s k i  T o m a s z ,  z P o l s k i ; - -  Dz i e du s z yc k i  H e n 
r y k  ob. ,  K o c h a n o w s k i  A d a m ,  Z b o r o w s k i  J ó z e f ,  
D a h s k i  M i k o ł a j  o b . ,  z G dicyi ;  —  H n j e r  F r a n c i 
sz ek ,  .Turasclude F r a n c i s z e k ,  G c b l c  E d w a r d ,  Moc Ina 
b e r g  K a r o l i n a ,  W i c t i n g  Emi l ,  Myc i c l sk i  F e l i x  h r . ,  
z P ru s s .

(ih z Krakowa.
Dat  o w s k i  B o l e s ł a w  ob . ,  Manteuf f e l  A u g u s t ,  K a r 

p iń s k i  F r a n c i s z e k ,  d o  G a l i c y i ; - - Chojeck* E d m u n d  
ob. ,  T r z c i ń s k i  Di on i zy ,  C a l m u s  J a n ,  Ri cs  K a s p e r ,  
G a r f r e j  R o b e r t ,  d o  Prus s .

Urzędowe.
ulicy Franciszkańskiej  położona,  do funduszów 
Dziekanii KoUegiaty W W.  SS. należąca. Cena 
ńa pierwsze wywołanie z urzędowego oszaco
wania wynikła jest  zip. 15,342 gr. 13, vadium 
zaś w które pretendenci do lieytacyi zaopatrzyć 
się winni ,  w kwocie zip. 1534 ustanawia się. 
0  innych warunkach bliższa wiadomość w bió
rze  Wydziału Spraw W e w n .  i Policyi powzię
tą być może.

Kra k iw d. 26 Lutego 1845 r.
Senator  Prezydnjący,  

k o p f f .

Ć3r.) Referendarz L.  IVo(ff.


